
I i R  A  I i U S.

ŚRODA 5o. STY CZ N IA, 1822. N U M E R  22.,

ICr o n ik a  N a r o d o w a ,
R o k u  i'656 Stefan C zarn ieck i , cudam i w aleczn o ­

ści w s ła w ił  i  do n ieśm ierteln o ści podał sw e im ię  w  

w o jn ie  zc  S z w e d a m i . S t r a ż  ty ln ą  ICarola G ustaw a do— 

. p ęd za nad S a n e m  ,  w p ie u  w y cin a  i  bag a że k ró le w sk ie  

zd o byw a ; n iespodzian ie ja k  b łysk aw ica  po k azu je się pod 

Pl u d 11 i Ł i  e ni, skkd k ró l szw e d zk i za led w ie  ticieczką 

tam  jeden  s i ę  ratuje. OSm chorągw i- szw ed zk ich  znosi, 

p o d  K o z i c h  i c a i i i , ;  2 tamląd- dniem  i  nocą sp ieszy  

p o d  "W  a r  t  ę  ,  rzu ca , się -."wpław; n a w ezb ran ą P i l i c ę  

na czele 5ooo ja z d y ,  e lektora brandenburgskiego napa­

da i  b ije  n a g łow ę..

GUZIK I ORDER.

B  A J  K  A .

O d h a g i f e t a  utrącony 

J?3orucznilvOvyi p ie c h o ty ,

P a d ł guzik m iędzy zagony 

I tra fił na order, z ło ty ;

W raz dum ny krzykn ie: }iZdaleka i

3j M iej godność m oją na w z g lę d z ie ., . .



ęf B o  ch ociaż m ój pan u c ie k a ,

,,  L e c z  moi© jutro  p rzy b ę d zie 5 

,, W te d y  o b razy  h on oru  

„  O dpokutujesz nielada .*

, ,  Jest szam belanem  u d w o ru  ^

s, J kuchnią, królew ską wlacla. „ „•

„  A  w ię c  n iezbliżaj s ię  do mnie*

,, W ie lk a  nas d z ie li r ó ż n ic a ! . . . „  —~

N ato  guzik  rz e c z e  sk ro m n ie  s W

v  JProżna cię  duma p o d s y c a ! 

s) S p ójrz  na m ego ^właściciela .

3, C o  le g ł od  n ieprzyjaciela

5, D la  kraju sw ego o b ro n y  5

5, J porzuć próżn e niesnaski."

„  L e p s z y  guzik w y słu ż o n y  9

„  N iż  ord er n ab yty  z  ła sk i.,, '

N O / r o ś c i  R K  A  K O  P T  S  K I E .

O so b y k tó re  o d  ro k u  n ie b y ły  w  K r a k o w ie , dziw ią  

w ie lk o śc i usypartej m o g iły  na cześć K o ściu szk i. S k ład k i na ten 

szan ow n y p rzed m iot, słych ać że w  ró żn ych  częściach  P o l ­

ski g o rliw ie  są zbierane. Jakoż to  w ie k o p o m n e  dzieło  bardzo 

jeszcze  zn aczn y ch  w ym agać b ędzie  zasiłków *

P r z y  ta k  niestałej p o rze  r o k u , dzięk i O patrzności n ie zn a -  

sny tu  żad n ych  ep id em iczn ych  ch orób. P u sczon a w ieść jak o ­

b y  p om iędzy żydam i n a  K azim ierzu  p an o w ały  zara źliw e  gorą pz*? 

fd ,  jest zu p ełn ie  fa łszyw ą.

D zis ie jsze  K ą ssy n o  m a b y ć  b ardzo liczne*

T  E  A  T  R  N A R  O  P  O  W  Y ,

3,7. Jutro dana będzie p odrugi raz , opera Lod oislca*

58 , W  łSobotę- po drugi raz now a kom edjo opera : IPro h y źe r  i ką** 

m edja k rotofiln a  w  d w ó ch  aktach w ierszem  p o d  tytulen^ 

głyrjn istrę ob erży sta .


